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Na mowę ks Riismarka. 


Sercu zaprawdę ledwie nie wyskoczyć 
z radości, gdy przeciwnicy nasi z coraz wię- 
kszą szczerością wypowiadają przed światem, 
że prędzćj nie spoczną, dopóki nas nie zni- 
szczą. Jużci to, kiedy koniecznie walczyć 
trzeba, milej jest, gdy przeciwnik nie z za- 


sadzki uderza, ale na gołem polu występuje, · 


gdy jego zbroja lśni się z daleka w promie- 
niach takiego słońca, jakiem jest wielkich 
Niemiec wielki kanclerz, gdy szczerze i gło- 
śno mówi: walę się na was. 

Gromkie były słowa ks. kanclerza, które 
przed kiłku dniami w sejmie pruskim prze- 
ciw nam wystosował, i lekceważyć sią ich 
pod żadnym względem nie godzi. Tacy mę 


żowie stanu, jak ks. Bismark, jeżeli mówią, | 


to zwykle nie napróżno; dla tego też należy 
nam uważnie zastanowić się nad jego słowa- 
mi, abyśmy i my napróżno ich nie słuchali. 

Mniejsza о to, co ks. Bismark mówi o 
naszej zacnej szlachcie. Jestto ani mniej 
ani więcej jak publiczną obrazą, bo twier- 
dzić, że polska szlachta w zaborze pruskim 
stanowi w łonie swej spółeczności osobną 
kastę polityczną, i mie umie sobie inaczej 
określić w obecnych chwilach swój obywa- 
telskićj pracy, jak przez przywrócenie Rze- 


czypospolitej polskiej w dawnych granicach, | 


jestto po prostu przypisywać jej niski sto- 


pień politycznego wykształcenia i zupełną | 


nieświadomość stanowiska, jakie w naszćm 
położeniu zająć powinna i tylko zająć może. 
Nie dziwionohy się w Berlinie wzrostowi na- 
szego żywiołu, gdyby szlachta polska miała 
stanowić jeszcze osobną kastę a nie jedno 
świadome niebie z społecznością całą naro- 
dowe ciało. 

Ważniejszą tóż jest groźba ks. Bismar- 
ka wymierzona przeciw naszemu ruchowi 
narodowemu. Ks. kanclerz zapowiada ko- 
niec naszej słusznej, uzasadnionej i prawnej 
agitacyi narodowej, bo rząd nie ma chęci 
dalej jej popierać, — i jest tego przeko- 
nania, że nasza agitacya żyła dotąd tylko 
„2 łaski państwa.“ Tego dziś z pewnością 
nie wiemy; czy nasz ruch narodowy żyje z ła- 
ski rządu czy z łaski naszej, okaże to przy- 
szłość, którą Ев. kanclerz zapowiada. Wszel- 
kie przedsięwzięcia rządowe, jakiemi nam 
ks. kanclerz grozi, po za granice prawa 
wyjść nie mogą i będą tylko sięgały tak 
daleko, jak daleko sięga prawo. Ma ono 
być jednak, jak ks. kanclerz nad wszelki 
podziw szczerze zapowiada, nosić w sobie 
wyraźną tendencyą naszego wytępienia, boć 
jużci nie czem innem ks. kanclerz nam grozi. 
'Tendencyą taką mogą mieć przyszłe rozpo- 
rządzenia niewątpliwie, czy jednakowoż będą 
miały odpowiednią moc, będzie to także za- 
leżało od łaski naszej, czy się damy, czy się 
nie damy. 

Ks. kanclerz powiada wreszcie, że nasze 
Stosunki a przedewszystkiem nasze umysły 
tak muszą być ujęte, ażeby każden z nas 
mógł sobie wyrobić jasne wyobrażenie o 
stosunku swoim do rządu i pojmował dą- 
żności tego rządu. Jeżeli istotnie o to ch 

а ү" 


minek 


niecznie są potrzebne; do osiągnienia tego 
celu wystarczy, jeżeli nie dla rządu, to dla 
nas z pewnością — mowa ks. kanclerza. 
Groźbe w niej wyrażoną będą sobie powta- 
jrzali starzy i młodzi, dzieci nasze będą jej 
się na pamięć uczyły, i ks. kanclerz może 
|się jeszcze doczekać owoców słów przez 
siebie wypowiedzianych, po których to owo- 
cach pozna, że mowa jego była istotnóm 
wezwaniem spółeczności naszej: do obrony 
ognisk zagrożonych! 
o e 


—* Posener Zig. w artykule pod napisem: 
„Ка. Bismark i papieżnicy” powiada, 12 
nigdy nie pachwalała tego, że rząd pruski tyle 
grzeczności a nawet względności okazywał ks 
Arcyb. Ledóchowskieme i katoli 
Księztwie. Na nic się to nie zdało, bo katoli- 
ckie duchowieństwo nigdy się szczerze niz pałą- 
czy z „karcerskiemi Prusami.“ Рой обест 
Arcybiskupem księża nie mnićj brali udział w agi- 
tacyach szlachty polskićj. Poranożenie klasztorów 
nie przeszkodziło pomnożeniu apitacyjnych ato- 
warzyszeń, wzrost jezuitów nie osłabił polskićj 
frakcyi, misye jezuitów, które rozbudzały вро- 
kojnie masy, powiększały się, ше narodowa agi- 
tacya nic zmniejszała sig, przeciwnie korzystała 
z poruszenia umysłów, aby w nich swa ziarno 
zasiać; oddanie szkoły duchowieństwa nie wyra: 
biało przywiązania do rządu (Posener Ztg. 
używa tu wyrażenia: Patriotismus); Ble religijną 
i narodową opozycyą. Na to wszystko władze 
miejscowe patrzały spokojnie, a gdy się wieść 
rozeszła, że naczelny prezes p. Horn musiał 
ustąpić na Żądanie ks. Arcybiskupa, wtedy ше 
jeden upadł na duchu — a jezuici szerzyli się. 

Teraz, gdy rząd politykę zmienia, 
niemiecka ludność W. Księstwa zaczyna 
radośnie oddychać Przez to, że się ka, 
Bismark z jczuitami w umizgi bawił, najwięcej 
szkodowało W. Księstwo to tóż zmiana jego 
polityki wypadnie dla tutejszych Niemców naj- 
korzystnićj. 

Ks. Bismark mylił się dotąd, ale że mylić 
się jest rzeczą ludzką, a że ks. Bismark jest 
człowiekiem, więc się tóż mógł omylić. Mła on 
jednak tę wielką cnotę, że spostrzegłszy sią 
w błędzie, uznaje go i naprawia. 

Tak pisze Posener Zły. po znanej mowia 
ks. Bismarka a jéj słowa znaczyć maję: 

Dopóki ka. Bismark w zgodzie żył z kościa- 
łem i z ks. Arcybiskupem Ledóchowakim, władze 
tutejsze nie przeszkadzały religijnćj i naradowćj 
agitacyj: — teraz inaczej! 


—* Tutejsza Ostdeułsche Ztg. pisze z po- 
wodu mowy ks. Bismarka na naczelnem miejscu. 
Ks. Bismark w mowie swej а stósunku Niemcó w 
do Polaków trafił w samo sedno. I my tu w 
Poznaniu potrzebujemy dla naszych prac naro- 
dowych (niemieckich) więcej otuchy i zachęty 
z góry. Pragniemy, ażeby językowi niemieckiemu 
dano energiczną pomoc. Przedewszystkiem m uai 
być szkoła elementarna w prowincji 
Poznańskićj katolickiw księżom wydar- 
tą. Trzeba także użyć więcćj Środków, ażeby 
więcćj szkół niemieckich zakładać, Język 
niemiecki musi być w szkołach elementarnych 
więcćj, aniżeli dotąd popierany, Władze i 
ludność niemiecka muszą być więcój przychylne 
niemieckim dążnościom, A mianowicie stowarzy- 
szeniom popierającym niemieckie wykształcenie 
i kulturę! 

Tyle Ostd. Zig. Uskarzać się nie można, 
aby nie była szczerą i otwartą. І to zasługa 
przeciwnika. — Muss — musi — i basta! Sam 
ks. Bismark nie wyraziłby sią szczerzej. 


—* Dziennik Pozn. w numerach z niedzieli 


mie pruskim, a mianowicie ks. Bismark, uznają 
istnienie ludności polskićj na Górnym 
Śląsku i radzi, ażeby nasz Komitet Centralny 
wyborczy przy. przyszłych wyborach rozpoczył na 
Górnym Śląsku agitacja wyborczą i podniósł 
przez to ducha narodowego w ludzie, który od 
nas Niemcami Dolnego Śląska jest oddzielony. 

„. Najprzód dobrzo jest wiedzieć, że Górny 
Śląsk wcale nie jest od Wielkopolski 
Niemcami Dolnego Śląska addzielony. 
Luność uasza ciągnie się bez przerwy pasem 
od Rawicza i Baranowa do Raciborza i Pszczyny. 


! Za Odałanowskim i Ostrzeszowskim ciągną się 


' powiaty Dolnego Śląska: aycow: 


zmowi w W. | RE Of 
' powiatem klurzborskim ciągnie się Śląsk Górny. 


i, Damy- 
Pierwszy liczy 27,865 
з drugi 14,316 Pol, 
16,619 Niem.: trzeci 57,863 Pol, 10,292 Niemców, 
Licząc w to indność polską w przyległych tymże 
powiatach i to w milickim i brzeskim, znajdu- 
jemy 81,865 Polaków na Dolnym Śląsku. Za 


słowsgki, kluczhors 
Polaków, 20,833 


Łączność więc jest i to nie mała. 

Górny Sląsk атеш z Dolnym mają 119,86 
żywiołu polski 

Zbyteczne jest także unoszenie siy Dzien. 
Pozn. nad tem, że Niemcy przyznają istnienie 
ludu polskiego na Górnym Śląsku. Niemcy 
dawno wiedza o istnieniu żywiołu na- 
szego na Śląsku, w każdym razie dawn:ój 
aniżeli się Dziennikowi Pozn. wydaje. Różnica 
jest ta: że dawnićj nie mówili o tém, a dziś 
uówią. 

Dziennik Pozn. razem z swym korespon- 
denten z Raciborza, radzą, ażeby nasz Ko- 
mitet wyborczy późnićj rozpoczął tam agitacyą 
wyburczą. Co do nas, uznajemy to, co Komitet 
wyborczy wypowiedział w swój Odezwie z r. 1867, 
ale stanowczo mu tego obecnie odradzamy, 
O obowiązkach swych należy mieć jasną świndo- 
mość, ale i o tém wiedzieć trzeba, kiedy i 
jak te obowiązki pełnić. Lud śląski nie jest 
jeszcze dość św'atły; 0 реки, narodowych, 
ogólnie wzięty, ше ma żadnej świadomości. 
Trzęba mu wprzódy nauki, światła. Niechaj 
Towarzystwo Oświaty ludowej przychodzi w po- 
moc tamtejszym Kółkom katolickim; niechaj To- 
warzystwo Interesów Moralnych pośle tam roz- 
sądnego człowieka, jakeśmy to niedawno ra- 
dzili, tak jak Niemcy wysłali dr. Hirscha. То 
wystarczy tymczasowo. 


O n yy 


Nowiny polityczne. 


Niemcy. Ns sobotniem posiedzeniu pru- 
skićj Izby poselskićj zabrał głos w sprawie pro- 
jektu o nadzorze szkólnym poseł? Mallinckrodt, 
odczytując nasamprzód $$ 45—41 Sylabusu, na 
którego należyte zroznmienie poseł kładzie wagę. 
Mówca powiada: 5 45 odpowiada artykułom 23 
i 24 pruskićj konstytucyi; art. 12 konatytucyi 
również zgadza się z przytoczonym przez posła 
Virchowa ustępem encykliki, Czytałem książkę 
o sprawach wychowania publicznego w Hiszpa- 
nii i zdziwiłem się nad wielką liczby uczniów 
uniwersyteckich. Poseł Lasker wcale niejasno 
pojmuje wyrazy „prawo“ i „ustawa“, Wiele jest 
praw starszych od państwa; państwo jest wpra- 
wdzie źródłem ustaw, z czego jednakowoż nie 
wynika jeszcze, iżby ustawy wypływały z prawa; 
przymus z strody państwa i posłuszeństwo spra- 
wiają, że nstawa często sprzeciwia się prawu. 
Dalćj podaje mówca duty statystyczne o pety- 
cyach, uporządkowana wedle prowineyi, w prze- 
ciwieństwie do tego, co o petycysch powiedział mi- 
nister oświecenia. Liczba petycyi wynosi 1943 
z 326,648 podpisami. Uderża, powiada mówca, 
że z pomiędzy tych wszystkich, którzy tu prze- 


‚ mawiali, sam minister oświecenia motywował po- 
` trzebę ustawy subjektywizmem w ziemiach pol- 


skich. Prezes ministrów znajduja sposób utwo- 


leżących do frakcyi centrum, domagając się wy- 
kluczenia z nićj posła Windthorsta. Pragniemy 
wprawdzie szczerze pokoju, ale jeżeli nam ten 


pokój ofiaruje się za wykluczenie ehoćby najsła- | 


bszego współwojownika naszego, uważamy to jako 
obrazę i odrzucamy propozycją stanowczo. Po- 
set Windthorst jest naszą perlą, (Głośny wybuch 
śmiechu.) Nie odpychamy wiernych protestantów, 
a protestanci hanowerscy są nam kochanemi to- 
waszyszami przekonaliśmy się bowiem, że są do- 
brymi Niemcami. (Niespokojność.) Redaktor Ka- 
tolika nie jest duchownym, lecz dawniejszym 
Żydem (?) Stronnictwo polskie na własnych stoi 
nogach, a stoi bardzo mocno; o zlaniu się z na- 
mi піс mi nie wiadomo; to tylko jest prawdą, 
że niektóre sprawy są nam wspólne, np. sprawy 
wolności, Kościoła, równości, sprawy sprawiedli- 
wych a krzywdzonych żądań. Pragniemy pokoju, 
ale zawrzemy go po czynach, піс po słowach. — 
Mówca przechodzi do samego projektu: Projekt 
ignonuje system konstytucyi, podnosząc z niego 
punkt jeden i zaprowadzając dyktaturę w nad- 
zorze szkólnym. Aby taką ustawę uchwalać, do 
tego należy mieć zanfanie do rządu, a do zaufa- 
nia tego nie ma najmniejszego powodu. Ks. Bi- 
amark pod względem politycznym wziął sobie 
na wzór nietylko Napoleona, lecz także” innego 
słynnego męża stanu włoskiego. 

Ka, Bismark: Obstaję przy tém, że z frukcyą 
centrum połączyły się żywioły nieprzyjazne i 
niebezpieczne państwu. Redakcya Katolika pro- 
tegowana niewątpliwie jest przez księży. Pewną 
jest, że duchowieństno katolickie niemieckiej na- 
rodowości wspiera dążność szlachty polskićj i 
przytłumia naukę w języku niemieckim. Jest to 
rzecz szczególniejsza, że duchowieństwo wszędzie 
jest narodowe, tylko duchowieństwo w Niemczech 
stanowi ubolewania godny wyjątek, ma ono bo- 
wiem charakter stanowczo międzynarodowy. (Glo- 
sy: dowodów!) Ach, moi Panowie, zajrzyjcie do 
własnego wnętrza. (Śmiech). Ynajdziecie mig w 
walce przeciw wszełkim żywiałom, które dążą do 
podkopania fundamentów państwa; ta nakazuje 
mi chrześciaństwo i moja wiara. 

Dyskusya ogólna zamknieta; nastęjuje dysku- 
sya szczegółowa nad £ 1 i stawionemi do niego 
wnioskami. Zapisało się 9 mówców za paragfem, 
8 przeciw — 4 | projektu opiewa: „Nadzór nad 
wszystkiemi publicznemi i prywatnemi zakładami 
naukowemi i wychowawczemi należy do państwa. 
— Stosownie do tego wszystkie władze i urz 
dnicy, którym nadzór ten jest powierzony, dzia- 
lają z polecenia państwa.“ — Z pomiędzy kilka 
poprawek minister oświecenia Falk zgadza się 
na poprawkę Bonina, co do pierwszego ustępu, 
która brzmi: „Po zniesieniu wszelkich przeci- 
wnych przepisów w poszczególnyćh częściach 
państwa, nadzór nad wszystkiemi publicznemi i 
prywatnemi zakładami naukowemi i wychowaw- 
czemi należy do Państwa,“ Poprawkę tę przy- 
jęto wśród * oklasków 188 głosami przeciw 158, 
wraz z ustępem drugim, — § 2 projektu opi 
wa: „Mianowanie inspektorów szkolnych rpiej 
scowych i powiatowych i rozgraniczenie obwodów 
ich nadzoru należy do samego państwa. Poleee- 
me dane przez państwo inspektorom szkoły lu- 
dowćj, o ile oni urząd ten sprawują jako urzą- 
poborowy lub honorowy, każdego czasu jest od- 
wołalie; — alinea 3: te osoby, którym dotych. 
czasowe przepisy przekazywały inspekcyą nad 
szkołami, są zobowiązane sprawować urząd ten 


2 Złotćj Pragi 10 lutego. 
List 1) 


Kochany Redaktorze! Życzysz sobie, więc 
rozpoczynam szereg listów, w których zamierzam 
przedstawić szanownym Czytelnikom Orędownika 
nasze stósunki polityczne i spółeczne, które u 
nas są Ściśle spojone z naszym ruchem literackim, 
jak more w żadnym innym narodzie pozbawio- 
nym niepodległości. Najprzedniejsi mężowie na- 
szej literatury są zarazem w sprawach polity- 
cznych czynnymi, i mają to jednomyślne przeko- 
nanie, że swoboda polityczna, co aby dał Bóg, 
rozpocznie u пач Świetniejszą epokę dla narodo- 
wego piśmiennictwa. Fundamenta już są poło- 
żone w średnich wiekach, kiedy np. nasza lite- 
ratura prawnicza przewyższała o wiele tęż samę 
gałęź piśmiennictwa niemieckiego. I najstarsze 
pamiątki nasze jak „Królodworski Rękopism“, 
Sąd Libuszy, jak nie mniej mnogie legendy pó- 


*) Z Pragi przyobiecano nam szereg listów o 
czeskich atósunkach, które w miarą tego, jako пан 
będą dochodziły, będziemy podawali w przekładzie 
polakim Red. 


mźdal z polecenia państwa za wynagrodzeniem, 1 
jakie pobierały, lub na wezwanie przyjąć go.* 

Poseł Bonin proponuje skreślić alineg 3. In- 
ną poprawkę posła Rauchhaupta, wypadającą 
więcej na korzyść duchowieństwa, odrzucono. Pa- 
czóm przyjęto brzmienie $ 2 wedle projektu rżą- 
dowego, określając stosownie do propozycyi Bo- | 
nina alinee 3. 

Poseł Honin stawia dalej wniosek o dodanie 
następujących dwóch paragrafów: $ 3. Ustaya | 
ta nie narusza należącego się gminom i organom 
ich udziału w nadzorze szkólnym. $ 4. N 
strowi Bpraw oświecenia poleca się wykonanie 
tćj ustawy. — Dwa paragrafy te także przyjęto, 
a następnie głosowano o całćj ustawie, przyczóm 
197 głosów było za ustawą, 171 przeciw nićj. 

Wszyscy są teraz zaciekawieni, со sią stanie 
2 prawem dozoru szkólnego w Izbie panów, gdzie 
rząd nie może liczyć na poparcie. Gdyby wnio- 
sek tam przepadł, w takim razie ka Bismark 
ma podobno zamiar, jak piszą z Berlinn, powo- 
łać taką liczbę członków, ażeby mieć większość 
głosów. Inni znowu donoszą, że wniesionoby to 
prawo na porządek dzienny do rajchstagu, gdzie- 
by niewątpliwie przeszło i skutkiem tego nie 
tylko poddanych pruskich, ale w ogóle całych 
Niemiec obowięzywało, 

Francya. W Zgromadzeniu narodowem 
objawia sig znowu silny prąd, aby raz przecie 
formą rządu ustanowić. Chcą przez to харо» | 
biedz nieporozumieniem, jakie zajść mogą mig- , 
dzy Zgromadzeniem a tymczasowym rządem, a 
skutkiem których rządy państwa tylko ucierpieć 
mogą. Atoli tyle padają Francuzi projektów, że 
trudno im się będzie zgodzić na jedno. 

W tych dniach został zawarty traktat po- 


cztowy między Francyą a Niemcami. 

Anstrya Ks. Auersperg wniósł na po- , 
siedzeniu Rady państwa projekt ustawy o wybo- 
rach z konieczności. Różny om jest od tój, о. 
której dzienniki pisały, i jeżeli dawny zwrócony | 
był głównie przeciw Ozechom — to rozpatrzy- 
wszy się bliżej, dzisiejszy projekt jest wysnierzo- 
ny przeciw Galicyi. Najprzód me wyjmuje on 
Galicy z pod ogólnego prawa, następnie posta- 
nawia iż w wypadku, jeżeli delegat ustępuje nie 
chce lub nie może przybyć z jakiegokolwiek po- 
wodu do rady państwa, to korona ma prawo 
сои w kole przynależnym bezpośrednie wy- 

ory. 

Projekt ten podkopuje więc z gruntu prawa 
zasadnicze sejmu i dzisiejsze podstawy konstytu- 
cyi. Dotąd delegacya wybieraną była przez sejm, 
i dopiero jeżeli sejm odmówił wysłania do Rady 
państwa zaprowadzano bezpośrednie wybory. Po- 
dlug projektu to wystąpienie delegacy! 2 rajsratu 
już sprowadza bezpośrednie wybory, a nawet u- 
stąpienie każdego delegata, w przynależnym kole 
już doprowadza do tego samego rezultatu, Pro- 
| jekt len ma być więc mieczem na deiegucyę ge- 

licyjską, lecz przychodzi w każdym razie nie na 
czasie. 

Ziemie polskie. Liczbę Czechów, osia- 
dłych dotąd na Wołyniu, Prawit. Wiestnik poduje 
na przeszło 7000 osób obojćj рісі. Posiadają oni 
ziemi w powiecie dubieńskim przeszło 7.719, w ko- 
wień skim 4,219, w włodzimierskim 3.738, w lu- 
ckim przeszła 2,112 i w ostrogskim 390, razem 
18,178 dziesięcin (przeszło 30,000 morgów, s za- 
tém wypada więcćj jak 41/4 morga na glowe). 


| Obecnie Qzesi starają się jeszcze nabyć wioski 


źniejszćj doby równają sig со da wartości poe- ; 
tycznéj osławionym Nibelungom niemieckim. Że | 
w ostatnich czasach literatura nasza pozostała | 
w tyle, za innemi, nie nasza to wina. Dwósto- : 
letnie uśpienie narodu naszego po krwawej klę- , 
sce pod Białą Górą (1620 r.) osłabiło jéj siłę na | 
czas, wśród którego duch przez dwieście lat 
tak w dziedzinie umysłowćj jak politycznćj, вро- 
czywał snem letargicznym, a przecież się z niego 
ocknął godzien jest żywota i пайа]. Średni stan 
posiedzicieli ziemskich, w których naród nasz jako 
feniks z grobu powstał, jest tego żywym dowo- 
dem. Narodek nasz nie da się zatracić, a wi 
deńscy politycy mimo swćj junackićj stateczności 
przeliczyli sig z siłami swojemi. Samodzielność 
korony czeskiej, założona па starodawnóm па. . 
szém prawie państwowem i na przysięgach mo- , 
narchów, jest za nadto uzasadnioną, abyśmy ją 
mieli shańbić w spółce z Niemcami przedlitaw- 
skimi. Idea naszćj politycznój samodzielności 
| jest starszą, aniżeli idea polityczna rakuskiego 
dworu, dła tego też nad wstęgą czarnozłotą wie- 
wać będzie nasz proporzec czerwono-biały. My- 
śmy tu już byli przed Rakuzanami na własnej 
ziemi a pokąd naród nasz wytrwa w ciężkim 
boju, dopóty nie zginiemy, cokolwiek się stanie 
z Habsburgami. Za nasze prawo narodowe, za 


Gulesa i Urwenka w powiecie ostrogskim, które 
posiadają przeszło 1000 dziesięcin grunti. W 
nkolicy, gdzie osiedli Czesi, utworzono cztery 
gminy, mianowicie gliń-kq4 w powiecie rowicń- 
skim, do których także zaliczona Czechów, osia- 
dłych w powiecie ostrogskim. uubieńską, łucką 
i kupiszewską w powiecie włodzimierskim. Sol- 
tysów wybierają gminy, według przepisanego po- 
rządku. Warto przypomnieć, 2e ziemie, będące 
dziś w posiadaniu Czechów, nałeżą da rodzin 
polskich, że znaczna liczba, n bodaj czy nie 
wazyscy poyrzechodzili już па prawosławie, i że 
nokoniec tak zwane szkoły ludowe czeskie są 
tylko fruzesem, bo dzieci ich uczęszczają do 
szkół prawosławnych moskiewskich 

Anglia. Spór z Ameryką zdaje się być 
bliskim załatwienia. Dzienniki angielskie piszą, 
że z Waszyngtonu nie nadeszła żadna nieprzy- 
сһуіпа odpowiedź, a amerykańskie donoszą zno- 
wu że rządl Stanów Zjednoczonych byłby prędzój 
się ugodził, gdyby p. Gladstone z razu nie był 
stawiał wielkiego oporu, Zaprzeczajy także wie- 
ściom, jakoby rząd angielski w przewidywaniu 
wojny z Amerykę, miał czynić przygotowywania 
zbrojne i wzmacniać porty. По Anglia ma Ame 
ryce zapłacić kosztów za wyrządzone jéj straty 
podczas przeszłćj wojny. nie pewnego nie wiado- 
mo. Jedni powiadają, że suma ogólna będzie 
wynosiła 20 milionów dolarów: inni znowu, że 
Ameryka potrąci sobie straty w dlugach, jakie 
Anglii winna. 

— Z posiadłości angielskich w Azji nade- 
szła wiadomnść, że namiestnik w Iudyach Wzcho- 
dnich, lord Mayo został skrycie przez muzulma- 
nina zamordowany, Na miejsce jego mianowano 
lorda Napier. 

O nn Ę 


‚ Wiadomości miejscowe i prowincyonalne. 


Poznań 14 Intego. Zeszłego poniedziałku było 
przedstawienie amatorskie w Towarzystwie Czo- 
lodzi katolickićj, którega prezesem jest ka, Tfo- 
czyński. „Tajemnica,“ fraszka sceniczna i Fa- 
łałna szafa, Krotochwila w 1 odsłonie, wypadły 
dobrze, Dylentanci wgwiązali się sumiennie z ża- 
dania, в pod względem oddania sztuki trudno 
sobie więcój życzyć od ludzi pracujących ciężko 
caly d Homor, elegancya, ironia — wazy- 
tkie te cieniowania sztuki widzieliśmy па scenie 
isto w wluściwóm miejsca. = Odápinwanot takta 
Mazura Zienturskiego i „Aniele Stróżu" przez ku. 
T. Improwiastora Neapolitańskiego oddana w pie- 
knie ustawionym obrazie żywym. Rodzina żegla- 
rzy włoskich rozsiadła się na skale i emętoe nuci 
pienie, — Drupi obraz „Wieniec wloski“ przed- 
stawiał żniwiarzy w chwili, kiedy wienine niosą 
do dworu, в w „Ogrodzie oliwnym* ukazał sią 
nam Zbawiciel klęczący, któremu aniół podaje kie- 
lich goryczy. Publiczność zebrana nadzwyczaj 
licznie, opnszczała z zadowoleniem salę po miłóm 
spędzeniu wieczoru. Pun Бигуй dyrygował 
muzyką — znać zadawali sobie I cl panowie wie- 
le pracy. 

—* Teatr polski Don Carlos, cioaktowa tra- 
gedya Szylleru, znakomity utwór genialnego poe- 
ty, ma być wkrótee przedstawionym na scenie tu- 
tejszćj, na benefu Pani Szymańskiej, 24 b. m, 

Zbytecznemi byłyby wszelkie pochwały powył- 
szej sztuki, publiczność naszego miasta nie omte- 
szka zapewne korzystać z nie często nada zającój 
się sposobności oglądania arcydzieł dramatycznych; 


naszę samodzielność polityczną, każden Czech 
głowę i mieme pałoży. To poczucie obowiązku 
krąży już nam w krwi, w żyłach naszych. Książe 
Lnbkowib wypowiedział to nie dawno temu na 
zebraniu Mielnickiem: Pro statni pravo samo- 
stałnosti koruny teskó milerad pa przikładu swych 
przedku położim hlavu na spałuk! — Za prawo 
polityczne samodzielności korony cze- 
skićj położymy radzi za przykładem 
przodków swoich głowę na pieńku! Nie 
są to czcze słowa; — to są słowa, za któremi 
stoi cały naród nasz, jako jeden szyk, który na 
pogrożki panów wiedeńskich wola całą piersią: 
Оһо! 

Królewaki reskrypt datowany 12 września 
1371 r. przez cesarza podpisany, potwierdza pra- 
wa korony czeskiej i uznaje ich moc przez ta, 


| że cesarz przyznaje się do obowiązku przysięgą 


zatwierdzić prawa nasze. Za Huhenwarta uzna- 
no prawa nasze, a za czeskiego szlachcica, 
Adolfa Auersperga drwią z nich. Na jak długo? 

Prezes ministeratwa, ks. Auersperg, w niczem 
nie ustępuje, jako kawaler rakuski Schmerlingowi 
i już jako rotmistrz w dragonach odzunczał się 
niesłychaną nienawiścią do nas. Politik w swym 
felatonie opisała malowany obrazek tego kawa- 
lera, który krążył po Czechach po jego wstą- 


a i zasługi utalentowanój naszćj artystki, uznane | 
powszechnie, będą równie ważnym, jak mię spo- i 
dziewamy, powodem, by miejsca teatru hyły za- | 
pełpione. { 

—* Młodzież я prowincji zchrala się zeszłego | 
poniedziałku nn wspólny obiad, Przemówił tam 
p. Maks. br. Midłżyński, podnosząc znaczenie w, 
siąpienin ks, Bismarka w sejmie przeciw nam 
zachęcając do pracy ku ogólnemu kształceniu lu- 
du. Zebrano tymczasem bo ekladkę tę uważa 
młodzież polska za niezamknię's, 1300 tal., z któ- | 
rych na сие Towarzystwa ońwialy ludawój zło- 
żono wczoraj na ręce Нейвісуі Dziennika 1000 
tal. Serdeczne Bóg zapłać! 

—* Z Sprawozdania Towarzystwa Naukowej 
Pomocy, drukiem ogłoszonego, podajemy uastępu- 
jące szczególy: | 

Dyrekcya składała się w roku 1871 z nastę 
pujących osob: 1) ks. prałata Brzezińskiego, jaka 
гелеве 2) profesora Rymurkiewicza, jako zastę- 
pey prezesa; 3) Chlapiwakiego Tadeusza; 4) Gy- 
bulskiego Muryaua; 5) ks, biskupa Janiszewskie- 
go; 6) Kantuka Kazimierza; 1) Mieczysława kr. 
Kwileckiego; 8) Łaszczewskiego Feliksa; 9) dra 
Mateckiego; 10) Józefa hr. Mielżyńskiego; 11) pro- 
fesore Dra Mottego; 12) Radońskiego Апавќаге- 
go; 18) Śmitkowskiego Leona; 14) Syndyka We 
guera; 15) dra Wituskiego, jako sekretarza. 

Kx. prałat Grandke pełnił obowiązki podskar- 
biego. 

Dyrekcyn odbyła w ciągu roku 1871 posiedzeń 
zwyczajnych "4, we wtorki po pierwszym i pię- 
tnastym każdego miesiąca; nadzwyczajne jedno. 
Dziennik registrutucy wykazuje w roku tym 1184 
namerów 

Akt ogólnych i osabistych było według apra- 
wozdania zo rok 1870 w końcu tegoż roku 2198; 
w ciągu roku 1871 przybyło tychże 84, tak że w 
końcu 1871 r. jest akt 2282, 

A wykazu ogólnego przychudu i rozcho- 
du wyjmujemy następujące data: Dochód wyno- 
sił a) w gotowiźnie 10,577 tal. 4 egr. b) w pa- 
pierach procentowych 2050 tal. Rozchodu zaś 
było 12,310 tal. 2 sgr. 5 fen. 

Z wykużu szczegółowego okazuje się, ёе po- 
wiat śremski najwyzaze zlożył akiadki tj. 559 
tal 22 agr. 6 fcon, najniższe powiat międzyrze- 
cki 19 tal. 20sgr. Miato Foznań odznaczyło się 
ofiarności, składając 1224 tal 15 врт. 

Wyszczególnienie dochodu nadzwyczajnego, wy- 
każ szezegółowy wydatku w 1871 pomijamy. nato- 
miast preytaczamy 4 Wykazu Stypendyatów 
Towarzystwa, е przy końcu roku 1871 ksztłei 
się jeszcze po uniwersytetach podług fnkultetów 
stypendyatów : 1. w uniwersytecie w Berlinie: a) 
w naukach lilożoficznych i filologicznych 9, b)! 
w naukach lekarskich 1. 2). W uniwersytecie w 
w Wrocławiu: a) w naukach filozoficznych i filo- 
logicznych 14, b) w naukach lekarskich, 4.) 
w nauce prawa, 1. 8 W uniwersytecie w (#гуВї: | 
w naukach lekarskich, 10. 4 W uniwersytecie w | 
Królewcu: w naukach Glolopicznych 1. 

W Saminaryach nauczycielskich było w Pozna- 
niu 28 stypendyatów, w Paradyżu 16, w Kcyni 18. 

Lista Stypendyatów, którzy w ciągu roku 1811 
całkowitym luh częściowym kosz ош Towarzystva 
nauki ukończyli, lub przeszli na іру fundusz, jest 
następująca: | 

1) Złożyło egzamin na nauczycieli gimoazyaluych ' 

wyższych etypendyatów . „ . . . . 2 

2) Złożył egzamin na banczyciela azkół prze- 

mysłowych atypendyat Ho MPE 


pieniu 
skiemu znłecał.*) 

Niemieckie kasyna w Pradze, niemieckie dzien- | 
nikurstwo, namiestnik Koller. niemieccy urzędni- | 
cy, pragnąliby nas umieścić gratia w kryminale, 
Nie znają granie w swym zapędzie, nie przy- 
znają nam ani hytu ani przyszłości i pracują 
tylka dla wielkich Niemiec. Taka jest falanga 
Auersperga, która w nas tylko śmiech wywołuje. 

W roku 1847 przyznawał ks. Auersjierg pra- 
wa koronie czeskićj, bo wtenczas musiał. A dziś? 
Drwi z nich i urąga nam. Cześć. komu cześć, 
— ale zobaczymy kogo dlużćj na drwiny starczy. 

Takie jest nasze położenie. Niemcy na oko- 
ło nas zalewają, jaka ocean rozhukany i gdyby- 
śmy się mieli dać, tobyśmy zaginęli. То téż nie 
dziwnego. Że Sprawy polityczne zajmują W$: y- 
stkich umysły i spożywają siły literackie z szkodą 
pismiennictwa naszego. Położenie nasze porywa 


*) Ka. Auersperg jeszcze jaka drogon, mia? z 
nienawiści do nas, шіві podezas pewnego pochodu 
ukazać w oknie swego hotelu nie bardzo szlache- 
tną część ciuła swego. Kiedy został prezerem mi- 
nisterstwa, odmalowano na obrazka tę nie entet = 
сапці всепе, OLrazki rozrzucona między lud, tak że 
każdy wiedział, co on za waBzóć 


3) Złożył egzamin na lekarza praktgeznego ' 
4) Złożyło egzamin na doktorów filozofii 
stypendgac . " "JAMNO . . 
5) Złożyio egzamin na doktorów medycyny 
6) Złożył egzamin na majstra murarskiega 
w szkole Holzminden Кз. т 
1) Złożyło egzamin dojrzałości stypeudyatów 
8) Przeszło do ałumnatu młodzieży враво- 


biącój się do stanu duchowaego styp. 3 
9) Złożyło egzamin па nauczycieli elemen- 
teruych stypendyatów 30 


Z tych z numerem I 2, z II 14, z III 14 

(4) Gradzisk 13 lutego, Celem urozmaicenia 
жабат towarzyskich, obudzenia umysłowega ruchu 
pomiędzy bracią naszą п tóm samém zaprawienia 
gustu do śjiewów narodowych i skojarzenia sią 
w jedną całość z tutejszem kółkiem Towarzyskiem 
zapomyśla nasza Filia Hormonii pod dyrekcyn p. 
Fierką dać koncert w niedzielę przewodnią, na 
którym nasza publiczność ро raz pierwszy będzie 
miała sposobność przysłuchania się śpiewom na- 
rodowym. W skład programu, о ile się dow 
dujemy, bądą wchodziły utwory К. Danysza, B. 
Dembińskiego, M. Dembińskiego, neu, W. Fierka, 
M Нега i M. Rutkowskiego. Spiewy te będą 
przeplatenu kwintetam: i kwartetami па (оге, 
i instromenta smyczkowe L. Boethowena, A. W. 
Mozarta i Fr. Szuberta, poczóm ma nustąpić 
przedstawienie amatorskie: 2 rezydont miasta 
Krakowa. przez Narzymskiego. 


Z dniem 1 kwietnia zamierzają panny Chmie 
lewskie z Ostrowa założyć u nas wyższą azkały 
dziewcząt, na który to cel miasto, jak pogłoski 
krążą, chce im ofiarować bezpłatnie lokal i 200 
tal. roczaćj pensyi Lecz któż z tego zakiadu naj 
więcój skorzysta? Oto dzieci urzędników wyższych 
sądowych i zamožnychobywateli niemieckich i ży- 
dowekich, bo пакі z nazwiska i mienia inteligen- 
tni obywatele krórychby możua na palcach u je- 
éj reki policzyć, nia mają podobnych miedoro- 
stków, a prolctaryat uasz nie jeat w wstanie opła- 
саб szkólnego miesięcznie w ilości 2—3 tal. Pa- 
dobnych szkółek (może nie w tym rozmiarze jak 
zamierzaju pp. Chm. założyć) było u пав w prze- 
ciągu 10 lat ай trzy, а każda z nich po upły- 
nionym mniój więcćj jednego roku z przyczyny 
małój liczby uczennic i niskićj opłaty wzkólnój 
musiała podupaść, Z naszćj strony życzymy pp. 
Chm. jak najlepszego powodzenia z tém jednakże 
nadumienieniem, że, jeśli miasto z powyżóćj wymie- 
niong kwotą pienięłną w pomoc im nie przybędzie, 
rychłój czy późnićj będą zniewolone o lepazą egzy- 

ya się w іпобш mieście postarać. Może, że 
okolica dopisze, w takim razie byłby ich byt za- 
pewniony. Szczęść im Boże! 


— fTotejsza reprezentacym ckładająca się z 6 
Niemców, 4 Izraelitów i 2 Polaków wystósowała 
w tych dniach do [zby розејаківу petycya z pro 
śbą, aby przy obradowania rad przełożonym przez 
rząd do prawa wnioskiem p zniesieniu cła 
od шема i rzezi raczyla nasze miasto uwzglę- 
dnić z powodu, że zniesienie powyżazego cła zgo- 
towałoby tutejszemu miastu całkowity upadek, 

Pomimo, że niemieckia przygłowie głosi! In Po- 
len ist Nichta zu hale" — jednakowoż jacyś Niem- 
су zgłosili się do maszój mieściny w celu znłoże- 
nia browaru do piwa akcyjnego w tój viezawo- 


| dnie niezłomnój myśli, że: In Polen ivt etwas zu 
| hoten. 


| trzech, lecz uzterech nauczycieli, aby 


udbgło Towarzystwo pod firmą: Kasa Pożyczkowa 
dla miasta Gniezna i okolicy, spółka wpisana, 
piorwsze awe roczne Walne Zebranie, na któróm 
Zarząd przedłożył ohrachunek i zdał sprawę z czyn- 
ności awych za ubiegly гок. Podaję z nich ca 
ważniejszego do publicznój wiadomości. 


Tomarzystwo zawięzało sią dnia 27 lutego r. z. 
i Jiczyła 48 ezłonków, którzy złożył: razem watę- 
"nego 48 tal. і na udział З tal. 20 agr, Z koń- 
cem ubiegłego roku liczyła 202 członków z wpła- 
canym udziałem 2870 tal. i funduszem rezerwo- 
wym 60 tal. w gotówce i Łułazną szafą za 145 tal. 
Depozytów z oszczędnuściami złożonych tak przez 
człouków samych jak i inne osoby do Towarzystwa 
nie należące, miało 10,300 tal. Członkom swym 
wypożyczyła na 3 mies. weksle 27,500 tal. Zysku 
czystego po odtrąceniu wuzelkich kosztów urzą- 
dzenia i administracyi w ilo 215 tal. ukazało 
się 136 tal, które przekazano do podziała jako 
dywidendę dla członków do następnego roku wraz 
z zyskiem z roku obecnego. Ogólny obrót ka- 
sowy w dochodzie i rozchodzie wynosił 67,600 tal, 
a obrotowy kapitał do 1 etycznia rb. 18,600 tal. 
Qyfry ро vyżaze najlepszym są dowodem, іё Spół- 
ka się rozwija a uwzględniwszy inne w miejscu 
iatniejące instytucye kredytowe, rezultat za tak 
krótki czas istnienia dosyć świetny. 


Dla lodzi niemających w Król. Banku kredytu, 
świadczy Kasa Pożyczkowa wielkie dobrodziej- 
stwo, gdyż udziela na żądanie jak najchętniój pro- 
longat, jeżeli tylko ntósunki pożyczającego i pos 
ręczycieli na zło się nie zmieniły, ze świeżym 
weksleia i małą opłata. Jeżeli zaś płacą dość wy- 
sokie 8 od sta w stosunku: rocznym — dysconto, to 
w miejsce ta nalcżą podług wysokości ewych udzia- 
łów, do zysku jaki Spółka osięga. 


Smutny jednakże fakt zapisać mi ta wypada. 
ił włońcianie okoliczni, dobrze się majacy, do 
Spółki nie wstępują. Takich zać, krórzy już u awych 
pokątnych bankiesów kredyt całkiem utracili, jest 
spory хакир. ł'oznajomić lud z organizacyą Spółek, 
zachęcić ро do brania w nich udziału, kiedy jeszcze 
awabodnie na glebie swój pracować maże, wdzię- 
cznem jest polem dla inteligencyi mojącćj z nim 
stósuki. Dobrze się sprawie przysłuży ten, który 
w tym kierunku pracować będzie, gdyż dobrobyt 
jest w znacznej części podstawą każdój naro- 
dowości. - 


Szamotuły 12 lutego. Dnia 25 z. m. odbyt Ika. 
dziekan Dałski z Obornik rewizyą tutejszych Шаа 
katolickich. Rewizya trwała w obu klasach przez 
4 godziny, Rezultat tejże zadowolnił ka. dzieka« 
na zupełnie. Iks. dziekan uznał także konieczaą 
potrzebę trzeciego nanczyciela, a którego przyby- 
cia najpóźnićj od nowego roku azkólnego oczeku- 
jemy. Gdyby miasto Szamotuły miało człooków 
w dozorze szkólnym którzyby się bardzićj oświatą 
dziatwy, nie samą osobą nauczyciela interesowali, 
to z pewnością joż od lat kilku mogłaby szkoła 
nasza mieć trzech nauczycieli. Każdy bowiem, zna» 
jący choć eakolwiek stoaunki szkolne przyzna, ił 
liczba 260 dzieci wymaga nietylko dwóch ani 
ci zadan:u 
туеп zupełnie zadosyć uczynić mogli. Ozemuż to 
szkoła ewangelicka, nie mając więcój dzieci od szkoły 
katolickićj ma czterech nauczycieli ? Lecz gdzie apo- 
алута wlańciwa przyczyna téj opieszałości ? Po- 
dług zdania mego wyszła ona z łona całój kato- 
lickićj gminy. Ta bowiem, niemając osoby, któraly 


(w Gniezno 12 lutego. Na dniu 28 stycznia rh, | jéj wykazała przed oborem członka dozorn azkól- 


— RÓ c траела 


do ministerstwa i dobrze go narodowi cze- | z sobą każdą silę umysłową, prowadzi ją па 


pole polityki i każe bromić podstaw bytu nara- 
dowego. Przez literaturę a mianowicie poezyą 
narodową nabywa slawy u innych tylko ten na- 
ród, który ma niepodległy byt polityczny, n ta- 
kiego poczya naradowa rozwija się w swej świe- 
tności. Z rozwojem politycznym jest ściśle zwią- 
zany rozwój umysłowy. 

Klasyczna hteratura Greków przyczyniła sła- 
wy narodowi greckiemu i stała mię nauczycielką 
ludzkości, а czemża jest naród nowogrecki vod 
względem politycznym? — Bankrutem. Jest to 
poniekąd przykłańem, Że naród mający w prze- 
szłości swój najznamenitszą literaturę może być 
politycznym  niedolępęą, Že nasza nowożytna 
literatura nie jeat wcale Świetną, niechaj to nie 
sluży za dawóń naszego narodowego upadku. 
Literatura budzi czucie, tworzy arcydzieła, 
życie polityczne potrzebuje rozumu, tworzy 
czyny. Rozbudzanie tylko uczucia prowadzi do 
sentymentulności, a téj jest u nas Słowian już 
bez tego 4 wiele. Jesteśmy z natury senty- 
mentalni, i nie dziwnego. Serbowie cierpią nie- 
wolę od lut 500, my Czesi od 200, a wy bracia 
Polacy od lat 100. Razem 800 lat niewoli w 
radzinie słowiańskićj -- i możnaż się tu dziwić 
melancholijnemu typowi Słowianina. 


Przecież nusmy sig pozbyć tej sentymental- 
ności a melancholu, kiedy logika położenia prze 
n:s do politycznego działania. Му Czesi dzisiaj 
pojmujemy już dobrze ty prawde palityczną: 
Liriku je jed w politice, — i Wam Bracia Гојасу 
należy uznawać to za prawdę, jeżeli mi wolna 
zrobić tg uwagę, że sentymentalność to 
trueizna w polityce. Twardokoścista cza- 
szka czeska już się wyzwoliła z czepca téj sło» 
wiańskićj sentymentalności Przy posusze na 
polu literatury wytwarza się równocześnie nie- 
głychina energia w zwartych szeregach naszćj 
prawnćj opozycji Dla tego tóż nasza walka 
przeciw rządowi tuczy sig z politycznóm obra- 
chowaniem, z strategiczną przezornością. О ten 
czynny rozum polityczny odbijają się wszelkie 
pociski rządu. Jak sią to w tych lub owych 
stosunkach dzieje, 6 ten w przyszłych listach — 

A tyiczaseu: Na zdar! 

Twój 
Józinek. 


nego przymioty, jakie ten ро! 
biera byle kogo badź, niezważojąc na to, czy 
оноһа ta jest katolikicm 1 Polakiem. Człowiek zaś 


aé powinien, wy- 


Paraná, 1! |ntego. 


ten wybrany, niemając po części wlasnego zdanja 
i zasady, przystaje raz na tę drugi raz na owa stro- 


nę. Tak się rzeczy mają ze szkołą w puwiałowóm 
mieście Szamotułach, Jeśli zaś kiedy lo zwłaszcza 
obecnie, gdy księża od inspektoratu szkół wkrótce 
mogą być usunięci, powinny gminy katolicko-pol- 
skie starać się unilnie о to, aby ich dozór szkolny | * 
w imieniu całój gminy, występował śmiała przeciw 


giermenizowaniu jéj pokolenia. 


Dzi, 


trafiały także do serca wiernych. 


Р 


Ospa w mieście naazém znpełnie grasawnć 


rzestoła, 


Walne Zebranie 


(Towarzystwa połyczkowago w Go- 


si 
o 


р. 
dku dziennym będzie prócz zwykłych 


буті odbędzie się 18. lutego 
5. godz. przed wieczorem w domu 
E. Czabajskiego. Na poreą- 


faj tydzień t. j. 3 bm. zawitali do nas ks. 
Jezuici na inisyọ, która przez trzy dni trwała. 
Nabożeństwo odbywała sig przez ten czas w zwy- 
kłym porządku misyjnym, W niedzielę podczas 
więlkićj mszy éw., którą Iks, dziekan Dałski z Obor- 
nik celebrował, graną była msza kompozscyi Scho- 
bachuru przez przyjncłół muzyki miasta naszego 
przy pomocy muzyki batalioowej 6 pułku fzylie- 
rów, którzy w mieście naszćm sa załoga. Aby mu- 
zyka mogła się rzeczywiście przyczynie do pod- 
memenia chwały bożej, życzyć robie należy, ażeby 
śpiewający członkowie, nie podawali sobie taktu 
stąpsniem nogi, Podczas tój mieyi nie było powiędzy 
pospólstwem Żadnych awantur, z tego wiec wnio- 
akować można, iż » serca mówcy płynące słowa к 


| Praonica piękna тщ в 


poslednju  „ 

„o, ordynatun 
Żyto piękna „ 
poslednię © 


Wiadomości handlowe. 
CENY TARGOWE. 


dto 
Żyto 
Jęczmień 
Owies 


kólta 


Groch wrący 
Groch na pasze 


Koniczyna cz tw 13, —— 20 tal 
мө Куг 
Ziemniaki 50 Kilgr. 29—30 ahr. 6 litr 34, 4abr 
Bertin, U lutego. 1000 Кт. Pazenios love 
say pl — tal — kwiecień-maj 79/, pł. tal. maj czerw, 
| lip. 80%, tal. 


| Jęczmień duży „ Т» 50 
m > AW а 
ПРУ y sa Owies loco luty ~ tal, pl., luty marzec tal, na wio- 
Gruch wrzący һе 65 
" nn paszę " Mow 61%, al, na paszę 47—49 tal. 
Rzepik zimowy. SETA 25 ! ШУ? 
Езер. ё 280 A ы Petrolej loco luty 13 tal, luty marzec 194), tal. 
Rzepik etui Т — | kwiecień 12%, tal. 
Rzep FR TYB ст Okowlta bez beczki 100 litr. ро 100%/,-10,0009/, 
Тага авс — | luty 23 tal. 15—33 àg. рі. kwiecień maj 24 tal. 99—25 dgr. 
Kartofle 5 — | plbej-czerw 24 tal 26 sgr ozerw-lip. 24 tal, 10-8 egr 
| Wyka уез — | liponierp. 24 tal 15-11 agr. pl. 
Kónieżyną crereona та сі. 100 y = A Р 
KIA R 2 Z Z Papiery: stale. Pozyczk kwiązkowa 100%, 
Gdańsk, 13 lutego. sł. Przeica sl, i ш, Ordycar. АКСУ? marcbijsko- poznańskia ów, piarwaa 


200 funt. 
ГА 


Groch wedlug jakości 
48, tal. кв 2000 fot. 


Okowit: 


Na zbli 


na, czeTwona-[istra, pstra jasna | Wysoko paira 120- 193 
funt. ud 70—78 tak czerwona 126 


Кубо słub, 120—128 funt, 6 
Jęrzmień maly 102—108 ft 
duży 108—114 fnt, 45 —50 tal, za 2000 tnt. 


Owies 41—48 tal, za 2000 fot. 

a 10,000 litr. 28 tal 
Wrocław 18 lutego. 

Przenica biała za 100 Kigr.  -- 


139 75—78 tal ra 


Ковујв 


47—49 tal, dob, wrgey Чо 


ШИ 


(ЖГ 


żającą się porę wiosenną 

polęcamy Szanow. publiczności nasz w zagraniczne i kra- 
Jowe materye zuopatrzony skład. 
mówienia na ubiory męskie i wykonywamy je podług 
najnowszych żurnali paryskivh spiesznie, ele- 
gancko i po cenach umiarkowanych. 


Przyjmujemy także Жа= 


(647 2) 


Austr. Franc. kolejowa 5 
Losy 1860 5%, almtryackia “ 
Amerykany 1888 r. 

Tu, procentowe Rilmuny 
Wioska pożyczka 60 


apraw rocznych 
zmiana Ustaw. 


Zarząd. 


W Babkach pod Poznaniem jest 
propinacya do wydzierzawienia, — 
Bliższa wiadomość: Пош. Głoszyna 
p Pozuaniem. (639 3) 

Mieszkam teraz przy Wielkich 
Garbarach nr. 4@ uaprzeci- 
wko składu J. N, Leitgebrn. 

Przyjmuję chorych: (680 6) 

od 8—1Q0 przed południe i 

od 2—4 po poludniu. 


Dr. Gąsiorowski 


lek. prakt. chirurg i położnik. 


(640 8) 


Marynowan. Suma 
poleca (638 3) 


J. Affeltowicz. 


W Kongrósdwce. Móhr 36 po 1000 
i 20000 mórg magd. ой 6—16 tal. 28 m, 
я Fałacami, Park, огап}, Lasumi nad xo 
leją bli arazawy | Рша. — Bro- 
war wielki piwa hawar. pad dnżóm miu- 
stem, — s „lodownią,-cbmielu,, polen, dy- 
ką, lasem. - Młyn parowy, л bu- 
murów. dworem ортойот BB morg. 
dużą propiuacyą za 7,800 tal 
onie ра б!з]. sa morgę wskate 
Słomiiski, Poznan, nlica жгосі. 16, u p. 
Dakowskiego 1637 8) 


Walne Zebranie 
Towarzystwa Przemysłowego 
w Książu 49. lutego o godzinie 
3. po poluoniu. (658 1) 

Porządek dzienny : 
1. Sprawozdanie od 27. sierpnia г. z. 
2. Zmiana niekt. $$. ustaw Tow. Prz. 
8. Ro: gnięcia roku Tow. Przem. 

i Pożyczkowego. 

4. Zatwierdrenio uchwał Rady Nad- 
zorczój i ekredytowanie jéj. 
5. Wnioski człouków. (658 1) 


Rada nadzorcza, 


X. Zmura 


=. 


półbiałe, do inspektów po 
najtańszych cenach ойвгоја (668 3) 
W. Kilinski i Sp. 


w Bazarze. 


J.i A. Witkowski. 


POZNAŃ Stary Rynek 55 I. piętro. 


Nadzwyczaj korzystna 
Oferta szczęścia 


Szczęście i błogosławieństwa 
u Cohna. 


Wielka przez państwo zagwa 
rantowana loterya pieniężna na 


t mitior 675.000 tal. 


Korzystna ta loterya pic- 
niężna miała w najno= 
waszym czasie bardzo 
wiele wygrany: 
wiera tylko 40800 losów, 
m w kilku miesiącach w pięciu 
oddziałach następujące 
sumy wygrane zosta- 
ną z pewnoscią: 1 wy- 
granu event 100, 000 
tal., specyalnie tal: 60,000; 
40,000; 20,000, 15,000; 12,000; 
2 razy po 10,000; 2 razy ро 
8,000; A razy ро 6,000; З ra- 
zy po 5,000; 7 mzy po 4,000, 
1 raz 3,000; 13 razy po 2,000; 
29 razy po 1,500: 154 razy po 
1,000; Grazy po 500; 210 ra- 
zy po 400; 16 razy po 300; 
330 razy po 200; 520 razy po 
100; 25 razy po 60; 25 razy po 
50; 17,100 razy po 47; 6450 
razy ро 40, 31, 22 i 12 tal. 

©lqgnięele wycrywujących lo- 
айт z oddtinłu drugiego ustana- 
winne urzędowo na 


19 120. lutego rb. 


i kasztuje rrnowacya па 
cały lon orginalny tyłku @ cal. 
pół lunu uryżiuulaekó tylko ® tal. 
rawartka ону отуу, tylko Шу tal 

Przesylam losy oryginnine (ше 
hędące zakazanemi protaesąwi lub 
loteryanu prywatnemi) w һегпеш 
rządowym, po udelraniu franeo 
nadealanej należytonci albo za 
zaliczka nawet w najodieg|-|sze 
okolice na ręce żądujących ma- 
tychmiant. 

Urzędowe туКалу |osów 
wygrywająsych i 

pieniądze wygrane 
przeseła mię natychmiwał i dyskre 
tnie po ciągnienin ка? Леши я bio 
zących udzial f 

Dom mój jeat, jak жіайошо, nuj 
dawmejszym i najszczęńkiw- 
asym ponieważ już wielu grającym 

najwyższe wygrane 

ро 100,000 talarów, 60 000, 50,000, 
kilka razy ро 40,000, 20,000, bardzu 
często po 12,000 tol, 10,000 tal. itd 
aw najnonazym ozasie w Il 
wtopadzie r. s. wygraio U mnie 
овоа aume przeszla 76,000 a po 
wtórnie doia 8% grudnin obie 
najwyzaze wygrane, jek to 
wykazu nezędowe Hnty му- 
granych. 

Zamówienin tych iosów ory- 
ginalnych można uskotecznić najpro- 
Acićj za pumos nazznacył ро 
ertowych 


Eaz. Sams. Cohn 
w HAMBURGU. 
Kantor główny. handel bank. i 

wekslowy. (634 4) 


Co dopiero wyszło — skład główny 
na W. Ks. Poznańskie w księgarni 


ТЕ. Leitgebra i Sp. 


ią CJ * 

т Т; 
Магу Bóg żyje, 
СУ т а И 
opowiadanie historyczne dla ludu 

Konrada de Bolanden. 

Tłomaczył z niemieckiego 


N. Bontuk. 
65 stron. — Cena 21/4 egr. 


po najtańszych cenach- 


'dawnićj Anio 
=== 000] 


Drelich га miechy, 
Miechy do mąki, 
Miechy do zboża, 
Kołdry do spania. 

Dery па konie, 

(626 2) 
Poznań, Rynek 63. 


Robert Schmidt, 


i Schmidt. 


Bank rólnicza yrzem, Kwilecci, Powokij 8р. 106 
pl. dma 13, lutego na gieldzi 


ben 


Sulmierzyce 29. Stycznia 1872 
/yczeniem naszem jest, Ażeby w 
mieńcie tutejszym liczącem 2759 ива 
osiadł lekarz prakty- 
ezn wlad jacy jẹzykiem 
polskim i niemieckim. 
Za pomoc niesiona ubogim 
pobierać ma z Казну miejskiéj ro- 
cznie 300 talarów w gotówca 


i 4 sążnie drzewa sadnawego. W 
pobliżu miasta znajdują sig wsie 
ńląskie, którym doktor blisko 


mieszkający byłby dam 
dny. (619 1) 
Magistrat. 


Teatr amatorski 
'Powarzystwa przem. w Ostrze- 
azowie na cele dobroczynne 
w niedziele 18. lutego гь. 
o godzinie @ wieczorem w sali p. 
Feibelsona, ua który zaprasza 


Zarzad, (вт 1) 
Dia chorychi cierpiących. 


Мој metodą lekarską, uzoahą nawet 
w uujoporczywazych chorobach xa zbu- 
wienną, leczę cierpienia plucowe, 
xolądkowe, brzuchowe, plela. 
we. upławy, wielką ch. be, 
Moltun. llazaje | t, p. aaatarzalo 
werpienia, i to Duwet w przypadkach, 
gdzie kuracye bozukutecznemi były, Le- 
czę także pewno przes lore- 
spondeneya. (207 2) 

Dr Łoewenw ecyalny la- 
Мага hamcop, Berl è Kor- 
nigatr, ЭЯ. (Dawniéj w Świeciu.) 


Ж, Ostrowa. 


W niedzielę dnia 18. lutego r. b. 
a godzinie 16) wieczorem odegra w 
sali utrzeleckiój Towarzystwo 
Przemysłowe komedyą Fredry pod 
ушет: (655) 


„Don Kiazot“. 


Dnia 19, lutego rb. 
rozpoczyna вів drugie przez rząd 
dozwolone | gwarantowane 
ciągnienie wielkie 


losowanie pieniędzy 


które ns pewno będzie zuwiersła 
21,000 wygranych i ta ad 12 tal. do 


100,000 tal. 


Palecam,kn temu losy oryginalne, 
czwartki ро 27), tal. polówki po 5 tal. 
оніо pn 10 tul., przeayłająć akoro, 
rzetelnie 1 z zachowaniem tajewmnidy 
gratia urzędowe plany i wykazy wy 
granych. (648 5) 
Łudwik Oppenhcim 

w Brunswiku. 


Nakałdon i Redaktor adpawiciyialnr Dr Raman Szymański w I 


тат 


Jacinekani А. Sckmadieka w t'oesaniu 


